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P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ła d em  Drukarni  N a d w o r n e j  W . D e k e ra  i  S p ó łk i. —  R ed ak to r :  A .  W a n n o w sk i.

D o  c z y t e l n i k a  xv g a z e t y .
Z  kończącym  się d ru g im  kw a rta łem  p rzy p o m in a m y , iź  p ren u m era ta  ćw ierćroczna  d la

tu te jszych  czyteln ików  w ynosi:  . . .  1 T a l.  18£ s g r .;
d la  zam iejscow ych  z a ś :  . . .  2  T a l,

Z a m ie jsco w i czytelnicy odbierać będą za  tę cenę C O D Z I E N N I E -  w ychodzącą g a ze tę  n a
W s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P re n u m era ta  exem plarza  na papierze kancellaryjnym  w ynosi 15 sg r . ćw ierćrocznie Więcej 
od  p o w yższe j ceny. —  N ie  naszą  będzie w in ą , je ż e li dla późn ie jszego  zam ów ien ia  w  ciągu  bieżą* 
cego k w a r ta łu , poprzedzające num er a niebędą m o g ły  być przesłane.

P o z n a ń , dnia  21 .  C zerwca  1832.
E x p  e d y  cy a G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia  1 7 . Czerwca.  
P r z y b y l i  tu :  J .  K.  M .  X i ą ż ę  Następca  

tronu z S zc z ec i n a ,  i 
J.  K. M .  X i ą i ą  W i l h e l m  ( syn  N .  P a n a )  

*  W e i m a r u .
O d j e c h a ł  s t ą d :  J W .  G en era ł - Po ru czn ik  

B r a u n ,  g en er a ln y  dozorca  fabryk broni ,  
ludwi sarn i ,  r ękodz i e ln i  prochu i  warsztatów  
arty l ery jnych ,  do  K i e s i n g e D ,

Wiadomości zagraniczne.

( W M / W V W W W W

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dnia  1 2 . Czerwca.

Obwieszczenie w  K rólestw ie P p lsk ie m , —  O  de- 
cyzyi w zg lędem  zaciągan ia  się z  ochoty do  
W ojska rossy jsk iego , synów  sztabs-oficerów  
i n iższych ojicerów b. w o jska  po lsk iego . 

J e g o  Ce sar sko -K ró l ew ska  M o ść  Najłaska-  
wiej rozkazać raczył :  zaciągających s i ę  z o c h o ­
ty do wojska rossyjskiego s y n ó w  sztabs-  i n i ż ­
s zyc h  o fi cerów by ł ego  wojska p o l s k i e g o ,  któ­
rzy ani  w ternźe wojsku,  ani  w s ze reg ach  
rokoszan n i e s l u i y l i ,  przyjmować do  s l u i b y



J u n k r a m i , l«c*ąc ich na pr z ó d  jako o c h o t n i ­
k ó w ,  <!.»[,óki d ow ody  jakie złożą o sw em [>o, 
c h o d z e n i u  ze etanu sz lacheck iego ,  r o z p o z n a ­
n e  i sprawdzone  n i e b ę d ą ,  s tosownie  do  w y ­
d an y c h  na l en cel p rzep isów w y m i e n i o n y c h  
w ob w ies zc zen iu  Ra d y  A dm in i s t r acy jne j  K^ó'  
lestwa Pol sk iego z daty (19. Kwietnia)  j .  M a ­
ja r. b. w zg lą de m  translokacyi  podof ice rów 1 
żo ł n ie rzy  wojska polskiego do wojska rossyj-  
skieeo ,  W  skutek takowej łaski N ,  P an a ,  za- 
wiado mia  s ię  in t e re so w an yc h  W Kro i .  s twie 
P o l s k i e m ,  źe  sy no w ie  sztabs- i ni ższych o p ­
e e r ó w ,  p ragn ący  zac iągnąć s ię  z ochoty  do  
wojska rossyj sk iego ,  w inn i  p od aw ać  m e m o ,  
ryały n a l m i e j t g o  Cesa rsko-Królewskie j  M o ­
śc i ,  p rze z  r espect ive  N ac ze ln ik ów  w oje w ó­
dzkich.  D o  p róśb tych dołączać winn i  wsze l ­
k ie  d ow od y  o swfim p o c h o d z e n i u  z s t anu 
sz lac h ec k i eg o ,  lub św ia dec tw a ,  źe są sy na mi  
sz tabs -o f i ce rów lu b  n iższych of icerpw.  N a ­
cze ln icy  wojskowi po w o je w ó d z tw ac h ,  o t r zy ­
mawszy  prośby t a k o w e , prześlą  je n i e z w ł o ­
c z n ie  do  sztabu g łó w n e g o  czyn ne j  a r m i i ,  c e ­
l e m  o t r zym ania  dyspozycy i  w zg lą de m  zacią­
gu  o c h e tn ik ó w ;  z ł o ż o n e  zaś do w ody  r o z p o ­
zna ją  w komplec ie  cz łonków Kommissy i  w o ­
jewódzkiej  i po n a l e iy t ę m  spr awd ze n iu  z akia­
m i ,  odeś lą  z swoją  o p i n i ą  do  u r z ą d z o n e g o  
n a  t en ce l ,  z  p o w o du  p o le co ne g o  zaciągu,  
o d d z i e ln e g o  Ko mi te tu  w mieście W a r s z a w i e ;  
Ko mi te t  t en  po ściąłem r o z p o z n a n iu  tak do­
w o dó w  jak i op in i i  K omm is syó w w oj ew ó ­
d z k i c h ,  p rzeds tawia swoją decy zyą  do  g n a ­
n ia  Rady  Admin i s t r a cy j ne j  Królestwa.  Rada  
zaś zat rzymawszy  u s ieb ie  wszelkie dow ody ,  
za w iad om i  sztab g łówny  czyn ne j  a rm i i ,  ną  
jakich  prawach  p ragnący  sią zaciągnąć,  l iczo­
n y  być m a ,  u pr ze dz i  o raz  t enże  sztab g łó ­
w n y  o zasadach ,  na  których swą decy zyą  
op ie ra .  Sztab g ł ó w n y ,  za raz po  o t r zy m an iu  
t a kowych d e c yz y i ,  wyda s tosowne  zaw iado ­
m ie n ia  do  pu łk ów ,  w których zaciągający się 
l iczen i  b ę d ą ,  ce le m wnies ien ia  tych decyzy i  
r e spec t ive  w ro d o w ó d  zaciągającego sią.

N a  o ry g ina l e  p od p i s a n o :  N amies tn ik  Je go
Ce sa r sko-K ró lewsk ie j  Mości  w K r ó ­
le stwie  Po lskiem,  R ę n e r a ł - b e l d m a r -  
sz a łek ,  Xiąż ę  W a r s z a w s k i , H r a b i ą  

P a ą z k i p w i c z - j E r y w a p s k i , .

S z w a j c a r  y a.  
h  L u c e r n y ,  dnia 24- Maja.

S e j m  wyd a ł  wczoraj  nas tępującą o d e z w ę  
d o  władz i l udu w Kan to n ie  Bazy le j sk i rn ; 
„ P o s ł o w i e  Stanów Szwajcarskich naradzal i  się 
n i e d a w n o  o środkach p o ło że n ia  końca n ie-  
ązczęsnyra r o z t e rk o m ,  w K a n to n i e  Bazylej -

sk im,  U c h w a ł y  S e j m o w e z dn ia  18- Majs ,  
p o d a n e  do  wiadomośc i  waszej wraz z dzi sie j ­
szą ode zw ą ,  są wypadk iem wspó lnych ich na. 
rad,  Po wr óc i ć  p r ze rw an y  p okó j ,  spokojność 
i p o r zą dek  w K an t on ie  f iazylej skim , oto jest  
s z l ache tny  cel waszych z iomków.  P ozn a j c ie  
go [  własne wasze d o b r o ,  szczęście i p o m y ­
ślność dziec i  i po tomków w as z yc h ,  za leżą 
j e d y n ie  od waszych czynów.  S . j m  nakazu je  
wam zachować  spoko jność  W kraju,  rozkazu je  
wam to w obl iczu i im i en ie m  m o c n o  zasmu ­
con e j  o jczyzny ,  której  pokój i d ob ro  rosterki  
Wasze wielorako  nad w eręży ły ,  nakazuje  wam 
to,  abyście  n iepad l i  ofiarą własnej  swojej  nie- 
zgody .  Z  zgrozą  pog ląda Sejm na  wszelki* 
n ie szc zę śc i a ,  jakie n ie d a w n o  zrządzi ł a  walka 
opin i i  w K an t on i e  waszym.  N ie c h  się ta wal­
ka skończy między  ro zd w o jo n y m i  b raćmi!  
Dal sze  ich t rwan ie  by łoby  h a ń b ą  dla całej 
ojczyzny  i t a rg n i en ie m  się na naj święt sze  jej  
pr»wa.  D l ą  tego Sejm postanowi ł  środki  ku 
poparc iu  woli  swojej .  W s z e lk ie  us i ł owa n ie  
da l szego  p rze rwan ia  spoko jnośc i  potrafi uka­
rać  p i e z w ło c z n e m  i b ez w zg lę d n em  ich uży^ 
c i em.  Spod z iewa  się  j e d n a k ,  iż wszelkie 
p r ze c i w n e  us i łowan ie  ustąpi  o g ło s z o n e m u  
jego  pos ta no wi en i u ,  T a k i e m  r o z p o r z ą d z e ­
n ie m  pełn i  Sejm je d n ą  z swoich  p o w i n n o ś ć .  
Z w róc i ł  o raz  uwagę  na w y p e ł n ie n ie  drugie;# 
Ofiaruje wam poś red n ic two .  Ob y w at e le  K a r ­
ton u  Bazy lej sk iegoJ  Po d a j c ie  r ękę  na  poji# 
d n a n i e !  P om ni j c i e ,  iż n ienaw iść  i zaś l epie­
n ie  są n a j zw od n ie j sz em i  dor adz cam i  w roster-  
kach obyw ate l sk ich ;  iż tylko tąra,  gdz ie  wpły.  
wu swego  ustępują u m ia r k o w a n iu ,  wolność ,  
p rawo  i po rządek  wzmagać się mogą .  P o ­
ś redn icy,  kfórych Se jm wysęła do  was,  bę d ą  
n ie z m o r d o w a n i  w swoich  us i łowan iach.  Z a ­
ufajcie ich r ad o m !  I m  większe jest  n i e szc zę ­
ście,  które was d o t k n ę ło ,  tym bardziej  ob ja­
wia s ię  dawna  wie rność  i p r zy ch y ln ość  z i om ­
ków. N ie za m yka jc ie  se rc  waszych!  D ro ga  
w z a je m ne g o  zbl i żen ia  się jest j e d y n ą ,  którą 
d ob r o  K an to n u  Bazylejskiego m o ż e  się stała 
u twie rdz ić  na przyszłość.  R a z  poszed łszy 
n i ą ,  j uż  z r.iej n i ezboczy .  Z a p r ow ad z i  o na  
do  po żą d an e g o  c e l u ,  i wkrótce n ag r o d ą  wa- 
pzą będzię to mi łe p r z e k o n a n ie ,  żeście  doko ­
nal i  wielkiego dzieła p o k o ju ,  a tym sp oso be m 
spe łni l i śc ie  se rd e c z n e  życzen ia  z iom kó w wa­
szych . "

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 3, Czerwca.

D z i e n n ik i  holendersk ie  do n o sz ą :  Narady  
d rugiej  Izby S tanów G en e ra ln y ch  w  dn iu  sę . 
Maja wzg lędem opła ty od to r fu ,  o godzin ie  
p ó ł  do 3 jeszcze p iebyły  sk oń c zo ne ,  gdy Pre -
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*ydent  od łoży ł  je,  dla czyn ien ia  I zb i e  Zapowie* 
dzianych  kommunikacyi  przez  Ministra Spraw  
Zagranicznych .  Mini s ter  przedstawi} naprzód  
dokurnenia dypłorriatyczne,  które od podania  
noty  p e ł n o m oc n ik ów  Niderlandzkich z  dnia 30.  
Stycznia b. r, aż do pro tokułu N i o  60. wzglę*  
d e m  sprawy be lg i j sko • holenderskiej  zostały u* 
ł o ż o n e  i podane .  N a  n o t ę  wspomnioną  nie  
uzyskano  żadnej  od p o w ie d z i ;  natychmiast  po  
oddan iu  j e j ,  nastąpiła wym ian a  francuzkiej i 
angielskiej  ratyfikacyi,  gdy tymczasem ratyfika- 
cy e  trzech Mocarstw były  za trzym an e ,  a Ros-  
sya z mi ssyą Hr.  Or łów do naszego  dworu roz* 
po czę ła  n o w e  n eg ocy acy e ,  N a dz wy cza jn y  
ten Pose ł  miał  i s totnie z l e c e n i e ,  uczyn ić  Kró­
lo w i  naszem u od Cesarza Ro ssy i  konf ideńcyo-  
nalną  prop ozy cyą ,  aby uzna ł  L eo po lda  Kró­
l e m  Belg i j czyków i n i e pod leg ło ść  Belgi i ,  a 
w s k u t e k  tego Belgią za kraj n i ep od le g ły ;  Z 
c z e m  miała być ratyfikacya traktatu u ł o ż o n e g o  
przez  konferencyą i za tw ierdzonego  już przez  
B e l g i ą ,  F r a n c y ą i  Ang l ią .  Odp ow ie d z i an o  na 
to z naszej s t rony,  ź e  co  do dwóch  pierwszych  
p un któ w  przychyl ić  s i ę  mo ż em y ,  lecz  n ie  do  
osta tn iego ,  W  noci e  s ł ownej  Ministra nasze ­
g o  do H r .  O r łó w  z dnia  4.  Marca p o ło ż o n o  
warunek przyjęcia traktatu, u sun ięc i e  t rudno­
ści wz g l ę d em  przyznanej  Belgi i  wo lne j  żeg lugi  
na  wodach  w e w n ęt rz n yc h ,  również  jak wzglg-  
d e m  gościńca przez  Belgią w  naszych granicach  
założyć  s i ę  mającego ;  prócz t ego ,  żądanoka-  
pi tal i za cy i renty na łożone j  na Belgią i s łu szne  
zrównan ie  syndykatu.  Z  zast rzeżeni em wza­
j e m n e g o  przyjęcia tych warunków,  o ś w ia d cz o ­
n o  z naszej  strony g o to w o ś ć  uznan ia  Belgi i ,  
W  tym też d u c h u ,  udz ie lono  P o s ło m  N id er ­
landzkim w I . o nd y n i e  instrukrye.  P e ł n o m o ­
cnik Ang ie l sk i  na konferencyi  oświadczył  j e ­
dnak, iż  n i e m o ź e  wchodzi ć  w  dalsze dyskussye  
tego przedmiotu,  przed nastąpieniem wymiany  
trzech brakujących j e szcze  ratyfikacyi, do  cz e ­
go  s i ę  też P e ł n om oc n i cy  trzech Mocarstw z 
wia dom em i  zastrzeżeniami  skłonil i .  Rząd  nasz  
za łożył  protestacyą przeciw rozporządzeniu  
Mocarstw wz g lę de m znies ienia twierdz.  U c z y ­
n io n e  oświadczen ia  dały w każdym wzg lę dz i e  
n o w ą  ręko jmią ,  iż zawsze  przestrzega s i ę  h o ­
noru  N id e r la n d ó w ,  i nic  s i ę  takiego nieczyn i ,  
coby m u  przec iwnem być mog ł o .  P o  wyjściu  
Ministra z sa l i ,  odbywały  6ię zn ow u  pub l i czne  
obrady,  lecz  krótko,  i ses syą do dnia na s t ęp n e ­
g o  od łożono .

F  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia Q. Czerwca.

M o n i t o r  także w u rzę d ow ym  artykule p o ­
w iad a ,  ź e  zjazd Króla F ra nc uz ów  z Kró lem  
B elg i j cz y k ów  miał  na ce lu u ł o ż e n i e  wa run­

ków zaś lub ienia  X ię żn i c z k i  L u d o w i k i  O r l e a ń ­
ski ej  z K ró l em  L e o p o l d e m ,

Z ews zą d  tu powstają na praw no ść ,  a lbo  ra­
czej  n i ep ra w no ść  o g ło s z en ia  Paryża za zosta­
jący  w stanie  o b l ę ż e n i a .  S ły c h a ć ,  ź e  w ie l«  
protestacyi  przec iw tak ow emu  o b w i e s z c z e n i u  
do Rady Min i s t rów już jest w y g o t o w a n y c h ;  
wszelako  d on os z ą  nam też skąd inąd ,  a le  z e  
źr ó d e ł  w i a ro g od n yc b ,  ź e  jutro już ten stan  
ob lęż en ia  stol icy  ustanie .  —  D n ia  wczoraj­
s z eg o  are sztowano d w óc h  by łych  Parów;  myl -  
n e m  zaś by ło  d o n ie s i e n i e  o  aresztowan iu  Xiq-  
cia F i t z -J ar ne s ,  Syna  j ego  wsze lako u w i ę ­
z io no .  —« D o w i a d u je m y  s i ę w łaśn i e  w tym  
m o m e n c i e ,  i e  Pan Maugu in  d. 5.  z  po gr zeb u  
Genera ła  La marque  do  mie szkania  s w e g o  
niewróc i ł .  Nikt  n i e w i e ,  g d z i e  s i ę  podział .  
Pog łos kę ,  ź e  miał  być  po ta jemnie  aresztowa­
n y ,  zbijają p o w s z e c h n ie .  —  W i e l u  w y c h o ­
d źcó w  ob cy ch  już  o d d a lo n o  z Paryża.

G a z e t a  F r a n k f u r l s k a  p i s z e ,  co  nast ę­
p uje :  Z  pe w n oś c i ą  do n ie ść  m o ż e m y ,  iż d a n o  
roakaz K o m e n d a n to m  woj skowym w W a n d e i ,  
aby nad Marszałkiem Bourmont ,  w razie  zdy ­
bania g o ,  natychmiast  Sąd złożyl i  w oj en n y  
i go  w przeciągu 24 g o dz in  rozstrzelać kazali .  
X i ę ź n i c z k ę  Berry skazano w razie wy s i e d ze ­
nia i zdyban ia  o n e j ,  na d o ż y w o t n i e  u w ię ­
z i e n i e ,

O  posłuchan iu ,  które Król  Jmć  dał P a n o m  
Laffi tte,  O d i l l o n  - Barrot i A r a g o  ( n i e  M a u ­
g u i n ) ,  gazety  nasze  różne  obwie szczają  zda ­
nia,  S to so wn ie  do  T e m p s ,  27 c z ł o n k ó w  
o p po zy cy i  zg ro m a dz on yc h  u P.  Lalfitte tych  
trzech obrali  zast ępcami  sw y mi .  Naprzód  
wszczęła  s i ę  debata o n ieprzyzwo i to sc i  kroku  
t e g o ;  17 g ło só w  oświad czy ło  s i ę  za n i m,  10  
przec iw  n i e m u ,  jako z up e ł n i e  bez korzys toe -  
mu.  J e d e n  z  o b e c n y c h  członków^ im p ro w i ­
zow a ł  żwawą rozprawę.  „ W i e m  ja ,  m ó w i ł  
0 1 1 , że śmy  ani  up o w a żn ien i  do  takowego kro­
k u ,  ani  spodz i ewa ć  6ię n i e m o z e m y  korzyści  
stąd jakiej; ale jednak p ow in n i ś my  go u cz y ­
n i ć ,  j e d y n i e  dla int eresu zasad przez  nas re­
p r e z e n t o w a n y c h ;  po w in n i ś m y  s i ę  uchyl ic  od  
wsze lk i ego  uczestn ic twą  z  s za l on ymi ,  których  
bezprawia uwłaczają prawom.  Trojak im spo-' 
s-obem działać m o ż e m y ,  t. j. a lbo zostać n e u ­
tra lnymi ,  albo stanąć na cze l e  pows tańców,  
albo  jawnie  po łączyć  s i ę  z r zą dem ;  p ierwszy  
Sposób by łby  d o w o d e m  tchórzos twa , drugi  
sprzec iwia s i ę  naszy m obo w ią zk o m  1 m o i m  
maxyinorn ; co s ię tr zec i ego  do ty czy ,  to w ie m  
dobrze ,  iż nas obwin iaćby  mo ż na ,  ż e śm y  s i ę  
z  rządern do p iero  wtenczas  p o łą c z y l i ,  gdy  
zw yc i ę s tw o  na j ego  s t ronę w id o cz n ie  s i ę  
przeważy ło ;  ż e ś m y  w ięc  własne  zdania  o a s i o
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p o tę p i a j ą c ,  n i e s t a łymi  byl i  w p ry n cy p i a ch .  
L e c z  n ie m o że m yź i i  w esp rze ć  z w ie d z i o n eg o  
M o n a r c h ę ,  a pows tawać  m im o  to na sys tem 
do ty c h c z a so w y ?  W i e m  ja p o d o b n i e ż , z e  d w o ­
r z a n ie  ozięble  nas  p r zy jmą  i podej rz l iwe™ 
o k ie m  na nas  spog lądać będą.  L ec z ,  niejest- 
£e  lo pow inn ośc ią  p rawdz iwych obywaiel i ,  
n i e d a ć  s ię  odst raszyć p r zez  względy n ikcze ­
m n e ,  p r zyn a j mn ie j  baga te lne ,  j eże l i  krok ich 
jest  ś rod k iem  do  od w ró c en ia  klęsk i n i e ­
s z c z ę ś ć ? "  T a  ro zpr aw a  po łoży ła  osta ieczny 
kon ie c  dyskussyom,  gdy wi ado m ość  nadesz ła ,  
iż z p ow od u  z u p e ł n e g o  ustania walki ,  krok 
z a m ie rz o n y  byłby wcale n a d a r e m n y .  Było 
to w p o ł u d n i e ;  D ep u to w a n i  rozeszl i  się i d o ­
p ie ro  o godz i n ie  41 e j , gdy huk dział  n an ow o 
s ię  wzmagał ,  zebral i  s ię on i  pow tór n ie ,  i po- 
sjanowil i  udać się do T u i l e r y ó w .  —  W  wie­
cz ór  dn ia  p o pr ze dz a j ąc eg o ,  gdy się cz ło nk o ­
wie  oppozycy i  p o d o b n ie ż  byl i  zg romadz i l i  
u  P a n a  Laffitte,  i n n e  odp raw i ło  6ię po s i e d ze ­
n ie  D e p u t o w a n y c h  min i s t e rya lnych  w ho te lu  
sz tabu  g e n e r a ln e g o .  J e d e n  cz łonek  wieło-  
władne j  I zby  udał  się t amże s tosownie  do we­
zwan ia ,  n i ezna jąc  j e dn ak  ce lu  p rzez  z g r o m a ­
d z e n i e  za m ie rz an e go  ; gdy s ię  dowiedz ia ł ,  iż 
tam p o s t a no w io n o  obrady toczyć nad  d o b r e m  
pańs twa ,  oświadczy ł  a na jwiększą ene rg ią ,  źe 
tak w ażn e  obrad y  zew ną t rz  p rawn ych  sessyi  
o db y w ać  by łoby  p r z e k ro c z e n i e m  kon6tytucyi.  
„ C ó ż  to, powiedz ia ł ,  wy gan ic ie sp raw ow an ie  
s ię  cz łonków opp ozycy i ,  a chcec ie  j e dne j  n ie ­
sp rawied l iwośc i  nap rz ec i w stawić d r u g ą  jej 
p o d o b n ą ?  Mie jsce D ep u to w an yc l i  w takiem 
przes i l e n iu  jest u Kr ó l a ;  ja do n ie go  spieszę . "  
W i e l u  o b e c n y c h  posz ło  za n im.  —  P o d łu g  
G a z e t y  f r a n  k f u r t s k i  e j ,  3 cz łonkowie  op- 
pozycyi  domagal i  s ię zmiony w Mini6teryura.  
- r - N a t i o n a l  o p i e w a ,  źe depu tacya o p p o z y ­
cyi n ie m ia ła  in n e g o  celu,  nad  t en,  aby u p ra ­
szać Ń .  P a n a ,  ażeby  wszystkich raczył  użyć 
ś rodków ku ws t rzymaniu  roz le wu  k rwi ,  a po 
zwyc ięs twie u łaskawienia  swego  o b łą ka n y m  
n i e o d m ó w i ł ;  o t r zymała  ona  nas tęp n i e  p rzy­
r z e c z e n i e ,  źe  miasto Paryż  n ie b ęd z ie  og ło ­
sz o n e  za zos tające w stanie o b l ę ż e n i a ; wielce 
ją  więc zmar twi ły  n ie sp o d z i an e  w M o n i t o ­
r z e  og ło sz o ne  pos ta nowien ia .

Po g ło sk a ,  w ob ie g  p us zcz on a ,  źe G e n e r a ł  
La f aye t t e  od eb r a ł  paszpor t  z r oz ka ze m ,  a ż e ­
by  opuśc i ł  P a r y ż , ' zu p e łn ie  jest bezzasadną .

W  T a r a s c e n  zaszły d n ,  23. m,  z, ro z ruchy ,  
P a r ty a  republ ikańska chcia ła  w tym d n iu  
d z i e ń  do ro cz ny  za tknięcia d rze wa  wolności ,  
co  się w p rzesz łym roku stało p ob udk ą  do  
zasmucającego n ie ł ad u ,  uroczyście obchodz ić  
prze* F a r a n d o l ę  ( t an iec  pro wensalski) .  M a i r

na  to zezwol ić  n iechc ia ł ,  a tak przyszło  do 
bi jatyki m ię dz y  R e pu b l ik a n am i  i po licyą,  
n  wichrzyciel i  a resz towano .  —  G roźn ie j szo  
wy b uc h ł o  pows tan ie  w E p i n a l  i N a n t u a  z p o ­
w o d u  wysokie j  c e n y  z bo ż a ;  do  osta tniego 
miasta wys łano  z Bo u rg  oddz iały wojska.

Z  O r a n  u ,  dnia ic). Maja.  —  D n i a  1, Maja,  
w dz ień  I m i e n i n  Kró la  F r a n c u z ó w ,  G ene ra ł  
B o y e r  odby ł  wielki p rzeg ląd wojska. O d  t ego 
dn ia  je st eśmy ciągle wystawieni  na napaść Be- 
du inó w .  P o d n ie c a  ich kap ł an ,  który koniecz ­
nie żąda wypędzić n iewie rnych  z kraju.  W z y ­
wali oni  pokilkakroć Gene ra ła  B o y e r ,  iżby im 
podd a ł  miasto.  Obiecal i  go przecież  obrać 
K ró l em  tej oko licy,  jeżeli  zos tan ie  m u z u ł m a ­
n e m .  D,  3. p rzyby ło  pod  miasto 2 do 3000 Be- 
d u i n ó w ,  powiększej  części j azdy  i przypuści l i  
atak,  Z  wielu dział  dano do n ich  ogn ia ,  r ó ­
wnie  jak z r ę c z n e j  broni,  szczególnie j  przy n o ­
w ym z a m k u;  zbliżyli się o pó ł  strzału karabi­
n ow eg o  do baszt.  O  godzinie  ętej cofnęli  się.  
się.  N iem oźerny  podać straty z ich st rony,  my 
niestraci l iśmy nikogo.  Nazajut rz o godz inie  3 
z  po łudn ia  z n o w u  na  nas uderzyl i  zp e w n y m  
rodza jem szaleńs twa,  wpadli  do wsi leżącej 
p rzed  F or t  St. Ph i l ippe ,  W i e lu  z nich  rzuci ło -  
s ię  mężn ie  na przykopy i dostali się aż do baszt,  
lecz silny odpór  naszego wojska zmusi ł  ich do  
odwro tu ,  Walka  t rwała aż do nocy.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  20. Maja.

Zręczny  finansista P .  E n c i m a  de la Piedra,  
p r o p on ow a ł ,  aby wszyscy posiadacze Ma jora ­
tó w ,  których docho dy  n ieczynią  nad  33,000 
rea lów ( 15,000 s l p )  uzyskal i  prawo przedan ia  
t akowych,  jeżel i  za to sukcessorom każą inta-  
buiować równ ą  s u m m ę  wpięcio p r ocen towych  
rentach  na Xięgi  pańs twa,  i prócz tego opłacą 
s tępie p rzedaży 25/00. T o b y  przynios ło ogro­
m n e  s u m m y ,  gdyż wartość dóbr  przy wolnej  
ich przedaży bardzoby się podniosła ,  i całe za­
gospodarowanie  zi emi  znacznieby się ulepszy­
ło.  Zdaje  się źe A ng l i a  i F rancya n iezdo ła ły 
nie  w naszym gabiniecie,  i źe wojsko obse rwa­
cyjne,  l iczące 22,500 ludzi ,  natychmiast  będzie 
m og ło  działać czynn ie  w Portugal i i .

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5 . Czerwca .

N a  posiedzen iu  I zby  wyższej  dnia wczoraj­
szego wniósł  Hr.  Grey  n a  t r z e  c i e  o d c z y t a ­
n i e  bilu r eformy.  H r .  W in ch i l s ea ,  przypra­
wion y  przez wypadki na jnowsze  o słabość,  za ­
jął głos mdły i narzekał ,  źe dożył  dnia,  w któ­
rym ojczyzna ze  szczytu sławy i szczęścia p o ­
grąża s ię  w przepaść n iedoli i hańby .  W ieczór
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d z i s i e j s z y ,  m ó w i ł  o n ,  z a k o ń c z y  p i e r w s z ą  z a s ł o ­
n ę  t r a g e d y i  s m u t n e j  a ci ,  c o  o s t a t n i e g o  a k t u d o -  
ż y j ą  b ę d ą  w i e d z i e l i ,  c o  t o  z n a c z y  o b a l e n i e  m o ­
n a r c h i i  i z b u r z e n i e  t r o n u ,  O r g a n i z a c y a ,  p o d  
k t ó r ą  k r a j  d o  n a j w y ż s z e g o  d o s z e d ł  s z c z e b l a  p o ­
t ę g i ,  s t a j e  s i ę  o b e c n i e  o f i a r ą  o s o b i s t e i  c h c i w o ś c i  
n i e r o z m y ś l n e g o  s t r o n n i c t w a .  T.a  o r g a n i z a c y a  
n a d a ł a  o j c z y ź n i e  t ę  s p r ę ż y s t o ś ć  i s t a łoś ć ,  c o  z a ­
b i e g o m  i  z a m a c h o m  r e w o l u c y j n y m  F r a n c y i  
n i e d o z w a l a l y  p r z y s t ę p u ,  k t ó r e  t e r a ż  w s z e l a k o  i 
w  A n g l i i  w z m a g a ć  s i ę  z a c z y n a j ą ;  t a  o r g a ­
n i z a c y a  w p r a w i ł a  X i ę c i a  d o s t o j n e g o ,  t e r a z  
o d  I z b y  s t r o n i ą c e g o ,  w  t e n  s t a n ,  iż  m ó g ł  
z w y c i ę z k i  s w ó j  o r ę ż  o p r z e ć  o  m u r y  P a r y ż a  i o -  
s w o b o d z i ć  F r a n c y ą ,  r ó w n i e  j ak c a l ą E u r o p ę  p o d  
j e d y n o w ł a d z t w e m  N a p o l e o n a  j ę c z ą c e .  C ó ż  t e n  
X i ą ź ę  p o w i e  n a  to,  ź e  u s t a w y  te z u c h w a ł ą  o b a ­
l a j ą  r ę k ą ?  G d y  s z l a c h e t n y  H r a b i a  ( G r e y )  s t a ­
n ą ł  p r z y  s t e r z e  p a ń s t w a ,  j a m  m u  p o m o c y  s w o ­
j e j  n i e o d m a w i ą ł ;  m i a ł e m  a l b o w i e m  n i e o g r a n i ­
c z o n e  z a u f a n i e  w j e g o  p r z y m i o t a c h  i g o r l i w e j  o  
d o b r o  k r a j u  c h ę c i ;  a le  n i e s t e t y !  z a w i o d ł e m  s i ę  
n a  n a d z i e i  m o j e j .  S z l a c h e t n y  H r a b i a  p o ś r e ­
d n i o  p r z y n a j m n i e j  s p r z y j a !  r o z s z e r z e n i u  r e w o ­
l u c y j n y c h  i b u n t o w n i c z y c h  z a s a d  i k u s z e ń ,  n i e -  
c z y n i ą c  ż a d n y c h  k r o k ó w  k u  i c h  u l ł u m i e n i u .  
N i e m a  e p o k i  w  d z i e j a c h  o j c z y s t y c h  t ak  k ró t k i e j ,  
w  k t ó r e j b y  kra j  t y l e  b y ł  p o n i o s ł  k l ę s k ,  j ak z a  
M i n i s t e r s t w a  o b e c n e g o .  O d s t ą p i o n o  z a s a d y  
n i e w m i e s z a n i a  s i ę ,  c h o c i a ż  t e r a ź n i e j s z y  m o n a r ­
c h a  P o r t u g a l i i  r ó w n e  m a  p r a w a  d o  t r o n u  s w e ­
g o ,  j a k  o b e c n y  w ł a d z c a  F r a n c y i  d o  t r o n u  B u r -  
l i o n ó w .  R e f o r m a  j e s t  to  z d a n i e m  m o j e m  t y lk o  
m a s k ą ,  a b y  w A n g l i i  r z ą d  z a p r o w a d z i ć  d e m o ­
k r a t y c z n y .  —  G d y - p o  tej  m o w i e  n i e k t ó r z y  
c z ł o n k o w i e  I z b y  d o m a g a l i  s i ę  z a m k n i ę c i a  d e ­
b a t ;  p o w s t a ł  H r .  H a r r o w b y  z  m i e j s c a ,  p y t a j ą c  
s i ę ,  c z y b y  I z b ę  w y ż s z ą  A n g l i i  z a m i e n i ć  c h c i a ­
n o  n a  d y w a n  S u ł t a n a  a l b o  n a  z g r o m a d z e n i e  
g ł u c h o n i e m y c h ?  M o w a  H r ,  W i n c h i l s e a  b y ł a ­
b y  z e w s z e c h  r n i a r  g o d n ą  o d p o w i e d z i ,  a  o n  
c h o c i a ż b y  w i e l k i m  b y ł  p r z e j ę t y  w s t r ę t e m ,  z a ­
b r a ć  w te j  I z b i e  j e s z c z e  r a z  g l o s  s w ó j  s p r a w i e ­
d l i w y ,  o b e c n i e  j e d n a k  w s t a n o w c z y m  m o m e n ­
c ie  r o z s t r z y g n i e n i a  ca ł e j  s p r a w y  w y m o d z  t e g o  
n a  s o b i e  n i e m ó g ł ,  a b y  n i e m i a l  o s t a t n i  r a z  u y -  
ł u s z c z y ć  z d a n i e  s w o j e  o  b i l u  r e f o r m y .  O b w i e ­
s zcza !  o n  n a s t ę p n i e  p l a n  s w ó j  z a p r o w a d z e n i a  
p o p r a w e k  w  b i l u ,  u s i ł u j ą c  d o w i e ś ć ,  ź e  o b e c n y  
s k ł a d  o n e g o ź  n a w e t  p r z e c i w  p r z y r z e c z e n i u  H r .  
G r e y ,  o ś w i a d c z a j ą c e g o ,  iż w  K o m i t e c i e  d o z n a  
o d m i a n  n i e k t ó r y c h  p r z e p a r t y  z o s t a ł .  N i e z a -  
z d r o ś c i  o n  w s z e l a k o  H r a b i e m u  a n i  z w y c i ę ­
s t w a  t e g o ,  a n i  ś r o d k ó w ,  za  p o m o c ą  k t ó r y c h  o -  
n e g o  d o s t ą p i o n o .  M i n i s t r o w i e  t r o n  i I z b ę  w y ż ­
s z ą  z n i e w a ż y l i  i u p o d l i l i ;  u t w o r z y l i  w s z e l a k o  
potęgę, k t ó r a  doszedłszy do dojrzałości, ich s a ­

m y c h  t e ż  p o n i ż y  i z n i e w a ż y .  M y ,  p o w i a d a ł  da -  
l e j ,  w  p o d e s z ł y m  w i e k u  n a s z y m ,  n i e d o c z e k a -  
m y  s i ę  s k u t k ó w  tej  z a g u b n e j  n o w o ś c i .  J e ż e l i  
z a ś  i s t o t n i e  n a d a l  m a m y  ż y ć  p o d  s w o b o d n y m  
r z ą d e m ,  n i e s ł u ź ą c  j a k o  n i e w o l n i c y  d e s p o t y ­
z m o w i  s t o w a r z y s z e ń  p o l i t y c z n y c h ,  to z a p e w n e  
w k r ó t c e  coś  s t a n o w c z e g o  p r z e d s i ę w z i ą ć  n a l e ż y ;  
b o  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  ż a d n a  a d m i n i s t r a c y a ,  
n a w e t  a n i  s a m e g o  H r .  G r e y a  , n i e z a r a d z i  b e z -  
p r a w i o m ,  k t ó r e  n i e z b ę d n i e  z  t e g o  n o w e g o  ś r o ­
d k a  r e f o r m y  w y n i k n ą ć  m u s z ą .  —  P o w s t a ł  n a ­
s t ę p n i e  H r .  G r e y  z m i e j s c a  s w e g o  i w  o b s z e r ­
n e j  m o w i e  b r o n i ł  p o s t ę p o w a n i a  s w e g o  i z b i j a ł  
z a r z u t y  m ó w c ó w  w y m i e n i o n y c h .  O d w o ł y w a ł  
s i ę  d o  s ą d u  w s p ó ł c z e s n y c h  , o ś w i a d c z a j ą c  o r a z  
p r z e ś w i a d c z e n i e  s w o j e ,  ź e  p o t o m n o ś ć  p o d o ­
b n i e ż  b ł o g o s ł a w i ć  b ę d z i e  tej  c h w i l i ,  w k t ó re j  
b i l  s a n k c y ą  o t r z y m a .  —  P o  i o z p r a w i e  M i n i s t r a  
p r z y s t ą p i o n o  d o  p r z e g ł o s o w a n i a ,  k t ó r e  n a s t ę ­
p u j ą c y  w y d a ł o  r e z u l t a t :

Z a  I r z e c i e r n  o d c z y t a n i e m  . . i o ó  g ł o s ó w .
P r z e c i w  t e m u ż , 52

W i ę c  w i ę k s z o ś ć  za  3 . o d c z y t a n i e m  8 4  g ł o s y .
I z b a  o d r o c z y ł a  s i ę  o g o d z i n i e  ęjtej.

P a n  F e r g u s s o n  o ś w i a d c z y ł  w  I z b i e  n i ż s z e j ,  
iż w n i o s e k  s w ó j  d o t y c z ą c y  s i ę  o b e c n e g o  s t a n u  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  , z a p o w i e d z i a n y  n a d z i e ń  
d z i s i e j s z y ,  o d ł o ż y ł  n a  d.  2 6,  m .  b .

C z y n i ą  w i e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  d o  u r o c z y s t e ­
g o  p r z y j ę c i a  K r ó l a ,  k i e d y  s i ę  w ś w i e t n y m  o r ­
s z a k u  u d a  d o  P a r l a m e n t u ,  a b y  b i l o w i  r e f o r m y  
n a d a ć  s a n k c y ą  K r ó l e w s k ą .  M i ę d z y  p a ł a c e m  i 
H o r s e  - G u a r d s  m a j ą  b y ć  w y s t a w i o n e  6 b r a m  
t r y u m f a l n y c h  a p r z y  k a ż d e j  b ę d z i e  u m i e s z c z o n y  
c h o r  m u z y k i .  W  p r z e d z i a ł a c h  m a  b y ć  t y l e  
c h o r ą g w i  z  z n a k a m i  z a t k n i ę t y c h ,  i le  b i l  m a  
k l a u z u l  a  n a p r z e c i w  w e j ś c i a  d o  I z b y  w y ż s z e j  
b ę d z i e  m o ż n a  c z y t a ć  w s t ę p  b i l u  w y s z y w a n y  
z ł o t e m i  l i t e r a m i  n a  b a n d e r z e  z  j e d w a b i u  c z e r ­
w o n e g o .  U s t a n o w i o n o  o d d z i e l n ą  k o m m i s s y ą  
d o  r o z r z ą d z e n i a  i k i e r o w a n i a  u r o c z y s t o ś c i ą .

Z  P o r t s m o u t h  d o n o s z ą  z  d n i a  a .  C z e r w c a :
, ,B r i t o n ”  o  46 d z i a ł a c h  w y p ł y n ą w s z y  w c z o r a j  
z  p o r t u  w y s z e d ł  dz i s i a j  p o d  ż a g l e ,  a b y  s i ę  p o ł ą ­
c z y ć  z e s k a d r ą  n a  T a g u .

S ł a w n y  i s t a r y  d o m  b a n k i e r s k i  J .  R .  W a l s o n  
w  G l a s g o w  n i e m ó g ł  s i ę  u i śc i ć  w i e r z y c i e l o m ,

A l b i o n  p o w i a d a ,  ź e  K r ó l  j u t r o  p r z y b ę d z i e  d o  
s t o l i c y ,  c e l e m  o d b y c i a  w i e l k i c h  p o k o j ó w  w  p a ­
ł a c u  St .  J a m e s ;  d z i e ń ,  w k t ó r y m  b i l  r e f o r m y  
m a  o t r z y m a ć s a n k c y ą  K r ó l e w s k ą ,  n i e j e s t j e s z c z e  
o z n a c z o n y .

K u r y e r  g ł os i ,  i ż  j e s z c z e  j e s t  n i e p e w n ą  r z e ­
c z ą ,  c z y  K r ó l  o s o b i ś c i e  w  I z b i e  w y ż s z e j ,  czy l i  
t e ż  p r z e z  K o m m i i s y ą  b i l o w i  u d z i e l i  p o t w i e r ­
d z e n i a  s w e g o .
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G l o b e  dzisiejszy zawiera p o d  ty tu łe m :  
„ z m ia n y  dy p lo m a ty c zn e "  nas tępujące wiado­
m ośc i :  Pa n a  Percy  o dw oła no  z Szwajcaryi  a 
w  miejsce jego uda się tamże P.  M or ie r ;  r o z ­
por ządzen ie  to sprawi korzyść ekon om iczną ,  
L o r d  H ey te sb u r y  wraca do  Angl i i .  L o r d  G ra n­
ville dzisiaj odjeżdża na powrot  do Pa ryża  ; or­
gies! więc t amże wiadomość dla wszystkich mi­
łośników poko ju  i porządku pocieszającą,  źe 
bil  r eformy przeszedł  a rząd angielski  takim 
sposob em nowych  nabył  sił.

G a z e t a  A g e  po wia da ,  że  stowarzyszenia 
po l i tyczne miast f ab ry czn ych ,  odniósł szy z u ­
pe ł ne  zwycięs two nad uprawiaczami  ro l i (Agr i-  
cu l tu r i s t e n ) ,  między  sobą wzg lędem tego się 
p o r o z u m i a ły ,  co teraz ma nastąpić.  P os t ano ­
wi ły  o n e ,  powiada gazeta w y m ie n io n a ,  uźyc 
po łą cz on ego  wpływu swego do p rzymuszen ia  
L o r d a  Greya,  albo ktokol wiek inny będzie M i ­
ni st r em,  a b y  p r a w a  z b o ż o w e  c o f n ą ł  i u- 
n  i e w a ź n i ł. Dz ie rżawcy  A n g l i i , zas tanów­
cie się nad  tern! P rz ez  ten bil r e formy tkacze, 
goźdz ia rze  i łatacze staną się panami  i mistrza­
mi  dzierżawców,  Więks za  częsc r ep r eze n ta n­
tów narodu  p rzez nich  wybrana zaleje I z b ę  
niższą,  skrępowana i zawisła od tego mot łochu,  
który swoim zastępcom najusilniej  zapewne  
z l e c i , aby się zniesienia prawa od zboża d o m a ­
gali.  N ędza ,  panująca między klassą wyrobczą,  
wyn ika  z konkur rencyi  i wo lnychs rodków han-- 
d l u ,  jakiemi ją właśni  przewodnicy  obarczal i  a 
t ę  n ę d z ę  chcą on i  teraz także w klassie ro ln i ­
c z e j ' n a ro du  rozsz,erzyć, A l e  na  tern się je­
szcze rzecz niekończy.  D r u g ą  zasłoną d ramatu  
ma jącego  być da ny m po przejściu reformy b ę ­
dzie  z łup ienie  posiadaczy papierów.  Mają 
o ń i  zamiar  n iebezpieczny,  konsole ,  teraz stoją­
ce po 85 , wypłacić po 56 p C . , gdyż to w prze- 
cięciu jes t  wartość poźyczt-k przez rząd zacią­
gn ię tych,  T ak im  to sp os ob em ,  oraz przez 
znies i enie  wojska l iniowego a przez u tworzenie 
gwardyi  na ro d o w y ch ,  chcą oni  zmniejszyć p o ­
datki.  Któż w tych krokach nieupat ruje wojnę 
zu c hw ało śc i , ubóstwa i żebractwa przeciw pra­
wnej  własności  i d o br em u m ie n iu ?  Nastąpi  
teraz walka t y c h , co ma ją  koszulę na ciele, 
i! tymi,  co tej n i e m a j ą . *

Z  d n i a  8- C z e r w c a ,
Pos iedzen ie  I zby wyższej  dnia 7. Czerwca.  

D z i s i a j  o t r z y m a ł  b i ł  r e f o r m y  s a n k c y ą  
K r ó l e w s k ą ,  jednak nie przez Króla osob i­
śc ie ,  (k tó rą  nadzie ją  sobie powszechn ie  p o ­
c h l e b ia n o ) ,  lecz przez kommissyą do tego u- 
myślnie ust anowioną i z łożoną z Lo rd a  Kan ­
clerza ,  H r .  G r e y a ,  z Markiza L a o sd o w n e ,  
L o rd ó w  D u rh a m  i Hol land i Markiza Welle sley.  
Było tylko inalo Pa ró w obecnych ,  między tymi

jednakowo widziano  Xięcia  Sussex.  P o  od­
czytaniu po twie rdzen ia  Kró lewsk iego ,  oddal i ł  
się mówca Iz b y  niższej ,  który uroczystości  tej 
z 100 członkami  był p rzy tomny,  z c a ł y m s w o i m  
or szak iem,  a Xiąźę  Sussex ścisnąwszy se rde ­
cznie rękę H r .  G r e y a ,  j e m u  i Kommis sa r zom  
L o r d o m  złoży ł  swoje up rz e jm e  powinszowanie .  
—  Reszta  debat  wcale niejest  ciekawa,  — Izba 
odroczyła  się aż do d. 13.

O n e g d a j  Kró l  J m ć  udawszy się z W i n d s o r u  
do pałacu St. J a m es  wielkie dawał  posłuchan ie .  
Przy tej sposobnośc i  obdarzył  N .  Pan  Xięcia 
Adalberta Pruskiego o r de r em  Guel fów a Lorda- 
P a lm e r s t on a ,  Ministra spraw zewnę t rznych ,  
wielkim krzyżem orde r u  Bath.  P rzy tym u r o ­
czystym obrządku  zna jdował  się też Xiąźę W e l ­
l ington .  —  Xiąż ę  Kumbe r lan d  zachorował  i 
miał  noc bardzo  n iespokojną,  — H r .  Grey  dzi­
siaj zrana  dla poratowania nadwą t loneg o  zdro ­
wia pojechał  do dób r  swoich East  S hee n .

S u n  pi sze :  Król  wezwał Margrab iego  A n ­
g lesey,  aby na powró t  objął  Namiestn ikos two 
w Ir l andyi .  W i e lu  m n ie ma  j ednakże,  iż on  o- 
tyzyma nacze lne dowódz two  armii  w miejsce 
lorda H i l l a ,  zięć jego lord T e m p e l m o r e  zosta­
nie  Sekretarzem wo jen n ym .  P r z e z  zmian ę  tę 
Margrabia straciłby 15000 fun tów szter.  T e r a ­
źniejsza jego pensya czyni so,000 fu n tó w  a pła­
ca Nacze lnego  W o d z a  tylko 5,000,

T  u r c y a.
P o w s z e c h n a  G a z e t a  N i e m i e c k a  do­

nosi  od gran ic  Serbii  d. 15, Maja .  Z  Baszą 
E g ip tu  przyszło ju ż  do ostateczności ,  a Su ł t an  
nie tylko wyrzekł  przeciwko n i e m u  formalną  
klą twę,  lecz też wyznaczył  więlką cenę  za j ego  
głowę.  Środek takowy zawsze jest skuteczny 
na  wschodzie a życie M a h m e d a  A le g o  o d  
chwil i  tej w ciągłem zostaje n iebesp ieczeń-  
stwie.  Szczególniej  w S tambule  bardzo  wiel­
kie panuje  przeciwko n i e m u  rozją t r zenie.  Z a ­
wsze bowiem Porta okazywała m u  wielkie 
wz g lę d y ,  a to wzniecało nienawiść.  Ki lku 
m łod yc h  zagorzałych m u z u ł m a n ó w ,  miało so­
bie dać s ło w o ,  iż wia ro łom nego  Baszę sprzą­
tną ze  świata i gotowi są w tym celu opuścić 
stolicę. N ieprzyję l iby j ednakże p r zyrzeczone­
go wynagrodzenia ,  lecz przyłożyl iby się dó wy­
stawienia d o m u  inwal idów,  który z rozkazu 
Su ł t ana ,  ni ezwłoczn ie  ma być wzniesiony.  D o  
d o m u  tego j e dnakże ,  p o d łu g  życzeń Sułtana,  
tacy tylko wojskowi przyjęci  być m a j ą ,  którzy 
służyli w korpusach  regularnych i na  po lu  bi­
twy , stali się n iezdolnymi do służby.

Spoko jność w Bosnii  j uż  prawie jest przy- 
w r ó c on a ,  a Wielki  W e z y r  wkrótce być może 
w stanie przystąpienia do  nowej  organizacyi  
k raju,  po d łu g  u łożonego  p lanu .  Serwianie
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rófnęl i  się ponad  granicą Bosni i  do swoich o-  
b o z ó w ,  i wkrótce dla odbywania  swoich czyn ­
ności  zu p e łn ie  rozejść się mają.  Xiąźę  Miłosz,  
który w teraźniejszych t rudnych okol iczno­
ściach czyni ł  Porcie ważne przysługi ,  i okazał  
szczegó lną  p rzychy lność dla Sul tana,  ot r zymał  
teraz zapewnien ie ,  źe n ie rozs t r zygnięte do tyc h­
czas pu n k ta ,  względem ustanowien ia  granic,  
s zybko i na  korzyść Serwii  będą  załatwione.  
Bośniacy b ęd ą  na to ro zg n ie w an i ,  gdyż uwa­
żają Se rwian za gorszych swoich wrogów od 
T u r k ó w  i przy sposobnośc i  tej nowego  dozna ją  
pokrzywdzen ia ,  Z  Grecyi  żadnyc h  nie marny 
wiadomośc i ,  i n i em ał a  z tego wzg lędu panu je  
ł l i espokoyność.  Zdaje s i ę ,  iż nieszczęśl iwy 
ten lud,  blisko jest towarzyskiego rozprzężenia.

D z i e n n i k  O d e s  ki  donosi  z S tambułu  pod 
dniem 28 - Kwietnia ;  Ęskadra  T u re ck a  wy p ły ­
n ę ł a  z  por tu  S tambulskiego i udała się do 
przystani  Do lm a ba k sz e ,  skąd za pierwszym 
rozkazem wyjdzie pod  żagle,  Mniemają atoli, 
tź  przed skończen iem świąt Ba iramu niewypły-  
nie .  Kapitan Basza Hal i l  Rifal jest bardzo 
czynny .  Z łe  pos tępowanie  kilku Chrześc ian z 
p rzedmieścia Pera,  którzy po t amecznym poża­
rze  znaleźli  przytułek w częściach miasta ,  za­
mieszkałych przez T u r k ó w ,  dało  powód  do u- 
ska rżenia  się na nich,  w sku tku  czego wyszedł  
ro zk a z ,  aby Chrześcianie szukali  sobie innych  
mieszkań ;  spodziewają się j e dn ak ,  iż niejakie 
wyjątki będą  uczynione .  Dzi ś  rozeszła się tu 
pogłoska,  iż twierdza St. J e a n  d’Acre p od da j ą  
się Meh eme tow i  A l e m u  Baszy.

E g i p t ,
Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia  16, Kwietnia ,

L i s t  zamieszczony  w P o w s z e c h n e j  G a ­
z e c i e  N i e m i e c k i e j  powiada :  Kairę  opuści­
ł e m  w bardzo smut nem  po ło ż en iu ,  codziennie 
śc inano po  kilka g ł ó w ,  na proste doniesienia  
n ę d z n y c h  szpiegów,  którzy handlują tem nę .  
dznern rzemiosłem.  Nikt  się już nieośmieja 
otwierać sk lepu,  gdyż co chwila p rzychodzą 
tacy ludz ie ,  żądają pieniędzy i grożą  don ies ie ­
n ie m Chabib e fe ndemu,  Ministrowi Spraw W e ­
w n ę t r z ny ch ,  który bez ce remonii  podpisuje 
wyrok  śmierci .  W y m aw ia n ie  nas tępujących 
wyrazów jest zabro n ion e  pod zagrożen iem ży­
cia. S tambuł ,  Su ł t an ,  Syryja ,  Acre ,  Ib rah im 
Basza,  Abdal lah Basza i t. d. Wszyscy  którzy 
mieli  p od o b ne  nazwiska,  zmieni l i  je .  Człowiek 
pewi en ,  który przyszedłszy wieczorem do d o ­
m u ,  n iemógł  o tworzyć drzwi swoich,  rzekł w 
gn ie wi e :  Czyż d rzwi  moje  stały się b ramą  A -  
c ry? W p ó ł  godziny  później  został uwięziony,  
a  na zajutrz ścięty.  I n n y ,  przekupniarz obw o­
ływał  i p rzedawał  cebule syryjskie,  które są le­
pszego g a t u n k u ,  i jego ścięto. Okrucieństwa

1 .

t e ,  o bur zy ł y  wprawdzie  l u d ,  lecz dotychczas  
n iebyły p o w o d e m  do żadnego  czynU;  zdaje  
s ię ,  źe  n i e w ybu ch n ie  nic,  dopóki  wojsko wSy-  
ryi n ie  będzie pobi te ,  l ub  też dopóki  część woj­
ska n iepows tan ie  p rzeciwko Baszy,  A c r e  d o ­
tychczas nie  jest wzięta i w tej chwili  I b r a h i m  
Basza ani myśli  o zdobyc iu jej p r ze m o cą ,  gdy 
kilka a taków było odpar tych.  Miasto ciągle 
j e szcze  jest  o toczo ne  od  st rony lądu i morza ,  
I b ra h i m  Basza zaś z częścią swego wojska ,  po ­
stąpił ku pó łnoc ne j  Syryi,  ku Trypo l i s  i H an i a ,  
dla pokonan ia  rozmai tych Baszó w,  którzy 
chcieli się połączyć przeciwko n ie m u  z rozkazu  
Sułtana.  P od łu g  Bul letynu udz ielonego  przez 
Rząd rozmaitym K o n s u lo m ,  Ib rah im  Basza 
miał  pobić pod  Trypo l is  O sm a n a  B a sz ę ,  który 
w kilka tysięcy Judzi był  wysłany przeciwko 
n ie m u  ze S tambułu.  Bul letyn t en dowodzi r  
Że dotychczas n iebyło  donieść o czemś dobrem,  
a któżby wątpił  o nieszczęśliwej przyszłości  dla 
naszego  Baszy,  jeżeli sam Sul tan Z p o r z ą d n e m  
wojskiem przybędz ie  do  Syryi,

G r e c y a,
• W  listach z T o u l o n u  z dn ia  27. Maja dono­

szą;  Bryg  „ l e  Dra go n  “  p rzybył  tu dziś r ano 
z Marsyl i i ,  gdzie wysadził  na ląd podróżnych  
przybyłych z Navar ino .  D o w ó d z c a  naszej  bry­
gady w Mo re i ,  G ene ra ł  G u c h e n e m ,  posłał  
kilka kompani i  do Nisi i Kalamata,  gdzie Grecy  
dopuści l i  się nieporządku.  W oj sko  wkroczyło 
podw ójny m krokiem z bagne tami  jak do ataku.  
Z jawienie  się sz tandaru f rancuzkiego p rzywró­
ciło porządek.  K oloko t ron i ,  naczelnik tera­
źniejszych pows tańców,  zawiadomił  Rząd  o  
swojem poddan iu  s ię ;  lecz Rumelioc i ,  którzy 
niechcą uznawać żadnego z dawnych dowodź-  
ców H r .  Gapodistrias za nacze lnika ,  dopuści l i  
się w A rg os  bezprawiów wszelkiego rodzaju,  
Koletti naczelnik Rumel iotów,  mianow any  pre­
zyden tem tymczasowego rządu.  W  liście pisa­
ny m z Naup l i a  d, 26. donoszą;  Koletti  ciągle 
jeszcze stoi .na czele tymczasowej  Kommissyi  
r ządowej;  lecz Ru m el i o to m  n ie  wolno  wyjść 
do  miasta;  bramy miasta zos taną dla nich za m ­
kn ię te ,  aż do  przybycia Re jen ta  lub Króla,  
Wojsko  zgromadzi ło się teraz w okolicach i li­
czy około 30,000; wkrótce zabraknie ma terya-  
łów  wojennych,  Wojsko morskie t r zech M o ­
carstw ciąg le j jeszcze zajmuje cytadellę i b ra­
my  miasta. Żywność  dostawiana do cytadell i ,  
musi  być konwojowana przez  mo cn e  oddziały.

Rozmaite wiadomości.
W  H o la n d y i  istnieją dwa zwyczaje na  szcze­

gólniejszą zas ługujące uwag ę :  „p oz w ole n i e ,  
ma ł żon ków ,  kobiety i dzieci  zamykać do oso-
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b n e g o  d o m u  poprawy,  gdy przestępują ustawy 
życia towarzyskiego;  po d r ug ie ,  wyna lazek 
p rzymuszan ia  do r o bo t y  l e n iw c ó w ,  będących 
bez  poprawy.  U  d rzwi  poko ju ,  w którym znaj ­
d u je  się l e n i w y , jest p o m p a ,  a z sufitu wypły­
wa zdrój  w o d y ,  tak,  i e  musiałby się utopić,  
gdyby ciągle przy po mp ie  n iep racowal .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b ra  Redgoszcz  p tu  Wągrowieck iego  mają 

być  od  Sgo Jan a  r. b.  na  trzy po sobie n as tę pu ­
jące l a ta ,  aż do Sgo Ja na  1835. najwięcej  da ją­
ce m u  w dz ie rżawę  w yp u sz c zo n e ,  do  czego 
t e rmin  l icytacyjny na

d z i e ń  30.  C z e r w c a  r.  b. 
p o  po łu dn iu  o godzinie 4tej w d o m u  Ziems twa 
w y zn a c z o n y m  został ,  na  który zdolni  i ocho tę  
dzierżawienia  mający z tern n ad m ie n i e n ie m  
wzywają  s i ę ,  źe tylko ci do licytacyi p r zy p u ­
szczonymi  być m o g ą ,  którzy na zabezp iecze ­
n ie  l icytum Tal .  5oo kaucyi natychmiast  złożą,  
i w razie pot rzeby u do w od n ią ,  źe warunkom 
kontraktu zadosyć uczynić są w stanie.

Poznań ,  dnia 8 . Czerwca 1832.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

W Y D Z I E R Z  A W I  E N  I E.
Z  odwo łan i em się  do obwieszczenia naszego 

z dn ia  10. Kwietnia  r b. ,  uwia dom iam y publi­
czność,  iż do wydzierżawienia dóbr  

a )  S m o 1 i c e  powiatu Krobskiego,
2)  B o  l e  w i c e  powiatu  Bukowskiego,  

no w y te rmin l icytacyjny na
d z i e ń  3 6 t y  C z e r w c a  r. b. ,  

w y zn acz on ym  został .
P o z n a ń ,  dnia 14. Czerwca 1S32. _ 

D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .
' W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  

Z o d w o ł a n i e m  się do obwieszczen ia  naszego 
z  dn ia  togo Kwietnia  r. b.  uwi ado m iam y P u ­
bl iczność,  iż do wydzierżawienia dóbr  Olszy- 
ny w powiecie Os t rzeszowsk im, now y t e rm in  
do licytacyi na

d z i e ń  a 6. C z e r w c a  r, b. ,  
w y zn a c z o n y m  jest.

P o z n a ń ,  dnia 17. Czerwca 1832.
D  y r  e k c y a P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  za tradowanych  w d rodze  exekucyi  w S an ­

n ikach po d  Kos t rzynem zupe łn ie  po pr aw nyc h  
owiec ,  ma ją  w te rmin ie

d n i a  a 6 g  o C z e r w c a  r. b. , 
przed po łu dn ie m o gtey godzinie w Sannikach  
p r zed  niżej podpi sanym Refe rendaryuszem Po­
tockim publicznie najwięcej dającemu za goto­

wą zapłatą sto być p r z e d a n e ,  do  czego o ch o tę  
kupna  mających wzywa.

P o z n a ń ,  dnia 14. Czerwca 1832.
Refe rend aryu sz  Sądu  Ziemiańskiego ,  

P o t o c k i .
O B W I E S Z C Z E N I E .

W  W .  Dziedz iców i Possessorów d ó b r ,  na  
k tórych kapitały dla kościoła i duchowieńs twa  
w Borku  i Zdz ieszu są lokowane ninie jszem u- 
przejmie w zy w am ,  aby p rocen ta  tak zaległe ja­
ko i na S. Ja n  b. r. przypadające  najdalej  do d, 
8. L ipca  b.  r. f ranco pocz tą  lub też przez u m y ­
ślnych posłańców tu do Borku nadesła l i ;  w p rze­
c iwnym bowiem razie sami  sobie  winę  przypi­
sać muszą,  że procenta te od  opóźnia jących się 
d r og ą  exekucy i  ściągane zostaną.— Z d z i e s z p o d  
Borkiem,  dn ia  10. Czerwca 1832. r.

(podp . )  Xiądz  W o l  n i e w i c z ,  
P rob osz cz  Borkowski  i Zdzieszewski.

D u m  muro wan y  z ty lnemi  za budowaniami  i 
wszelkiemi  w y g od am i ,  do  tego gorzalnia m u ­
rowana  z dwiema ga rcami ,  po łowa  spichlerza 
m u r o w a n e g o ,  dwa ogrody o w o c o w e ,  trzy o-  
g rody warzywne ,  dwie kwarty roli, łąka,  s todo­
ła  i d o m e k ,  wszystko w naj lepszym stanie,  
jest od Sgo Ja n a  r. b. albo od Sgo Michała  t. r. 
zwolnej  ręki k u p n e m  do nabycia lub do wydzie­
r żawien ia ;  chęć mający toż gospodars two albo 
nabyć  lub tóż dzierżawić raczy się zgłosić in  
loco pod No.  2. w M ur o w an e j  Gośl inie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dn iu  5. i nas t ępnych dni  miesiąca L ip c a  

r .  b. będą  w wsi Buszkowie  pod Środą publi­
czn ie ,  wo ły  r o b o c z e ,  k o n ie ,  k r o w y ,  owce,  
s r eb ra ,  i różne  sprzęty gospodarskie sp rzeda­
wane .  O c h o t ę  kupić ma iących zaprasza.

Ś roda ,  dn ia  18- Czerwca 1832.
A n t o n i  L a s k o w s k i ,

W yciąg  z B er liń sk iego  kursu papierów  
i p ien ięd zy .

D nia i  6 ,  Czerwca i  8 3 2 . P apiera­
mi

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . .
po po
94 93§

O bligi bankowe a i do włącznie
lit. 11. . . . . . . — _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . . . . . . — 971

Listy zastawne Vy, Xijstw a
Poznańskiego. , . , 9 8 1-

W schodnio-Pruskie . . . — 99 i
6zląskie . . . .  . . . — 105J

Poznań, dnia 20. Czerwca 1832.
P ap ie ram i, G o to w iz n a . O d  sta# 

Kurs obligów m. Pożnania 95 — 4


